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waniu jego charakteru. Naginając dziecko w procesie wychowa­
nia do takiego postępowania, jakiego oczekuje po nim społe­
czeństwo, tzn. w procesie kultul'yzacji, która zmienia "ze­
wnętrzną siłę" w "wewnętrzną kompulsjęłl, rodzice prowokują 
wystąpienie u dziecka postawy skierowanej przeciwko ich włas­
nemu, irracjonalnemu autorytetowi, udaremniającemu niezależ­
ność i spontaniczność dziecka. Prasnienie bliskości matki 
nie ma charakteru seksualnego, lecz wyłącznie charakter emoc­
jonalnej zależności. Te irracjonalne więzi uczuciowe z matką 
w rezultacie nie pozwalają człowiekowi na przekształcenie 
się w dojrzałą, niezależną istotę [15]. 

W obrębie jednostki kompleks Edypa jest symptomatyczny 
dla społeczeństwa patriarchalnego. Nie ma on charakteru uni­
wersalnego i rywalizacja między ojcem a synem nie ma miejsca, 
w którym nie istnieje autorytet patriarchalny. Fompleks Edy­
pa ma związek z ·neurozami. "Nierozvliązany" kompleks Edypa 
objawia się w rodzeniu się postaw neuro~ycznych, w skali spo­
łecznej neurozy rodzą się z frustracji pra[.nień człowieka dą­
żącego do uzyskania wolności i niezależności od patriarchal­
nych i autorytarnych rządów społecznych. 

'iE ramach klasycznej psychoanalizy kategoria kompleksu 
Edypa uzyskała bardzo wysoką rangę teoretyczną. Uznano ją za 
strukturę najlepiej wyjaśniającą największą liczbę zjawisk 
społecznych, a sam Freud wyniósł pojęcie kompleksu Edypa do 
rangi kryterium vlyznaczaj ącego linię podziału między "orto­
doksami" a "nieortodoksami". Koncepcja Freuda, jego idealis­
tyczna historiozofia, w której kluczem do rozwiązania sensu 
historii stał się kompleks Edypa, budzi dzisiaj wiele słusz­
nych zastrzeżeń. W teorii Freuda o zabójstwie ojca w zamierz­
chłych czasach31 trudno dopatrywać się użytecznej hipotezy 
mającej wyjaśnić strukturę nowocz~snej świadomości. 

Fromm zmienił zasadniczo sens pojęcia zrodzonego \'I ra­
mach klasycznej psychoanalizy'; zachował jednak efektowną naz­
wę dla idei, która zrodziła się w kulturze europejskiej na 
kilka stuleci przed narodzeniem się psychoanalizy. Wysunięta 
przez niego t.eza o pierwotności rządów matriarchatu przed 
rządami patriarchatu nosi również charakter hipotetyczny, 
ale jest mniej fantastyczna niż jej freudowski pierwowzór. 
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Jedną z osobowościowych i psychologicznych dewiacji eytu 
ujących się w obrębie "syndromu rozpadu" jest narcyzm. Fromm 
uważa, że narcystyczne postawy można uznać za bardzo ważny 
czynnik, który przyczynił się do wybuchu ostatniej wojny 
światowej. 

Zasada interpretacji faszyzmu, przyjęta przez psychoana­
lityka amerykańskiego, orierająca się na pojęciu syndromu 
sadomasochlstycznego, z pe·.mością opisuje i wyjaśnia pewien 
aspekt historycznej rzeczywistości. Teoretyczna konstrukcja 
"syndromu totalitarnego", ujętego jako syndrom sadomasochis­
tycznej "ucieczki od \101ności'', jest hipotezą sugestywną i 
efektowną. Jedyny zarzut, jaki można jej postawić, to ten, 
że nie została ona uzupełniona VI przypadku teorii Fromma kon­
frontacją owego modelu teoretycznego z rzeczywistą sytuacją 
społeczną Kiemców32 w okresie, gdy ruch hitlerowski wzrastał 
gwałtownie na sile. Czynniki ekonomiczne, społeczna struktu­
ra społeczeństwa niemieckiego, uwarunkowania polityczne scho­
dzą w koncepcji ?romma na dalszy plan. Nie mogą one, jego 
zdaniem, same przez się stanowić wyjaśnienia zjawiska faszyz­
mu. Mogą one co· najwyżej stanowić uzupełnienie psychoanali­
tycznej analizy typów osobowości reprezentantów systemu. Tyl­
ko tzw. polityczną podmiotowość czyni Fromm obiektem swoich 
analiz, wychodząc z założenia, że kryteria subiektywne pozwa­
lają w zadowalający sposób ustalić społeczne podłoże działań 
politycznych. Uleganie subiektywizmowi i ontologicznemu indy­
widualizmowi3) ma miejsce u takich zachodnich teoretyków fa­
szyzmu, jak A. Bullock, P. Uathan, H. LasswelI, a również u 
Fromma. Faszyzm jawi mu się zatem jako gra sił psychologicz­
nych, uwikłanych w proces dziejowy podmiotów, którą można by­
ło pokierować, a nawet powstrzymać. Pragnienie uratowania 
się od "uciążliwej" wolności sprowadza do bezmyślnego podpo­
rządkowania się przywódcy lub przyjętym normom [13J. 

Ontologiczny indywidualizm w pojmowaniu historii, składa­
jący w ręce jednej osoby odpowiedzialność za losy społeczeństw 
oraz psychologiczne przekonanie, że "charakter \'1szystko może", 
łącznie z determinowaniem zasadniczego nurtu historii, dopro­
wadza równiez Fromma do stworzenia wizjonerskiej koncepcji 
społeczeństwa produktywnego. Jeżeli nawet jego psychoanaliza 
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dostarcza pewnych informacji odnośnie do produktywnej struk­
tury charakteru, ~ w swoim zakresie bardzo wnikliwie prezen­
tuje psychiczne mechanizmy zjawisk społecznych, nie dostar­
cza ona precyzyjnego, realnego wzorca dla skonstruowania od­
powiedzialnego systemu społecznego. Można odnieść wrażenie, 
iż w koncepcji Fromma charakter ludzki kieruje losami społe­
czeństwa w sposób całkowicie samowładny. i7 kontekście takie­
go stanowiska teoretyczna formuła "zmienić rzeczywistość" nie 
oznacza : nic innego, jak "zmienić ludzki charakter". Należy 
go zmienić w kierunku przysporzenia mu cech "produktywności", 
uczynić go lepszym na drodze rozumu, miłości i produktywnej 
postawy wobec świata. 

Rozum we współczesnym przemysłowym społeczeństwie zdepre­
cjonował się, a "rozpanoszyła" się VI nim inteligencja. ~inne 
są temu: rozwój przemysłu, wysoka organizacja dzisiejszego 
społeczer.stwa oraz postęp techniczny, który nie idzie w pa­
rze z kultywowanien wartości humanistycznych. Frzyszłe pro­
duktywne społeczeństwo powinno przywrócić rozW!lowi jego ongiś 
pOSiadaną, dzisiaj utraconą rangę. 

Miłość jest ważna nie tylko w wymiarze jednostkowym. Jest 
ona potężnym narzędziem regulującym stosunki międ.zyludzkie .'1 

skali ogólnospołecznej. Aczkolwiek miłość w,jej wymiarze spo­
łecznym nie może stanowi6 historiozoficznej fasady wyjaśnia­
jącej ruch historii, nie stanowi ona panaceum na wszystkie 
bolączki życia społecznego, jest to na pewno wartość indywi­
dualna i społeczna, kt6rej bronić warto. Fromm nadmiernie 
zabsolutyzoYla2: wartoś~ miłości, potraktował ją jakO siłę, 
która -podobnie jak w feuerbachowskiej koncepcji nowej reli­
gii miłości - zapanuje wszech\~ładnie i pozwoli człowieko\11 od­
zyskać jego ludzką godnoś6. 

Kategoria produkty,'mości stanowi w koncepcji Promma roz­
szerzenie kategorii "spontaniczności" uzytej przez nieSo \1· 

pracy Ucieczka od wOlno§ci. ?rommowskie pojęCie działalności 
produktywnej zda się zatem odpowiadać sensowi, jaki inne an­
tropologie, m.in. antropologia marksistowska, łęczą z poję­
ciem dZiałalności. twórczej, spontanicznej, niewyallenowanej 
pracy. Trudno jednak nie zauważyć, że jest to pojęCie zarazem 
nieco odbiegające w swym znaczeniu od marlcsistowskiego użycia 
tego terminu. "Produktywność" {)dnosi się u Fromma do stanu ducha 
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ludzkiego, do jego potencjalnych gotowości, które muszą być 
niekoniecznie realizowane i niekoniecznie muszą przybierać 
realny, materialny kształt. Tym niemniej w stosunku do idea­
łu postulowanego przez antropologię marksistowską pojęcie to 
'mogłoby poszerzyć teoretyczną zawartość kategorii działalnoś­
ci tw6rczej, niewyalienowanej i mocniej akcentowałoby . tw6r­
czy, niewymuszony, duchowy charakter omawianej postawy. 

Opis orientacji produktywnej prezentowany przez Fromma 
jest mało konkretny i poznawczo uchwytny, ponieważ za podsta­
wę SVlą przyjmuje uniwersalistyczną koncepcję irracjonalnej 
natury człowieka. W jego pojęciu natury, racjonalne i emocjo­
nalne elementy splatają się w ten sposób, że jednych od dru­
gich nie da się rozdzielić nie naruszając spoistości owego 
pojęcia, odrzucając - przynajmniej częściowo - freudowską teo­
rię potrzeb, ujętą w terminach wymagań uniwersalnej natury 
ludzkiej, których niespełnienie VI sposób konieczny prowadzi 
do neurozy i w efekcie do choroby całego społeczeństwa. 

Społeczeństwo naszych czasów zmierza nieuchronnie ku cho­
robie psychicznej. Istnieje, zdaniem Fromma, ścisły związek 

między n6krofilią a technologicznym ukierunkowaniem współ­
czesnego społeczeństwa wyrażający się \'ł dążeniu do przekształ­
cenia lub zastępowania struktur żywych strukturami martwymi. 
',',' sv7ej pracy The Revolutlon of Rope [17J mówi nam "filozof 
nadziei" o kryzysie technologicznym społeczeństwa i o wpły­
wach, jakie to społeczeństwo wywiera na człowieka. Rozwój 
nauki i techniki, jego zdaniem, niezależnie od ustroju spo­
łecznego, pozbawia człowieka pierwotnie ustanowionej, natu­
ralnej więzi z przyrodą, doprowadza do rozstroju psychiczne­
go, do psychicznej choroby. Należy zerwać z ową orientacją 
na rozwój naukowo-techniczny - postuluje Fromm. "HumanizaCja" 
świata możliwa jest tylko przez całkowity powrót do orienta­
cji "ludzkiej", do systemu wartości, kt6ry czło~iek ongiś 
wyznawał i realizował. Tylko dzięki powrotowi do biofilii 
rodzi się nadzieja na dalsze życie i trwanie człowieka i spo­
łeczerstwa. 

Na podstawie analizy kapitalistycznego społeczetetwa 
Fromm śledzi" rozwój współczesnego człowieka i w wyniku swych 
badań f'or~ułuje diagnozę, iż społeczeństwo kapitalistyczne 
dotknięte jest kryzysem "syndromu rozpadu", "n~krofilią" 19. 
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Rezultaty owych dociekań przenosi bez względu na ustrój spo­
łeczno-polityczny na wszystkie zaawansowane społeczeństwa 
industrialne. 

Istnieje jednakże zbyt duża dysproporcja między krytycz­
ną stroną jego filozofii a tym, co ma do zaoferowania w dzie­
dzinie pozytywnych rozwiązań. W swej stosunkowo wczesnej pra­
cy Zdrowe społeczeństwo ~], formułuje program pozytywny do­
tyczący dróg i sposobów rozwiązania kryzysowej, "patologicz­
nej rr sytuacji społeczeństwa kapitalistycznego. W Rewolucji 
nadziei apeluje o "odnowę psychicznąłl społeczeństwa kapita­
listycznego, które może już tylko dokonać się na drodze wia­
ry i nadziei oraz za pomocą psychoanalizy ~7]. Fsychoanali­
za powinna zająć się badaniami patologii życia społecznego, 
powinna nieść pomoc człowiekowi dotkniętemu alienacją, samot­
nością, lękiem. Psychoanaliza jednakże stała się zbyt konfor­
mistyczna i przeżywa aktualnie swój rzecz~;wisty kryzys, o 
czym nie bez pewnego .żalu i zawodu zawiadamia Froirun w swej 
pl'acy o wymownym tytule Kryzys psychoanalizy Da]. 

Ta stale pogłębiająca się przepaść między siłą kr~tyki 
patologicznych form życia a bezsilnością terapii, mimo poczy­
nionych pewnych wizji projektujących (łlsocjalizm wspólnoto­
wy"), zaczyna od pewnego okresu być już stałą cechą filozo­
ficznych koncepcji E. Fromma. 

Jeszcze na kilka lat przed końcem życia odradza się jego 
nadzieja na odnowę moralną społeczeństwa i jeszcze raz podej­
muje próbę rozstrzygnięcia sporu o modus'viveadi człowieka 
naszych czasórl. I.Iieć czy być? (To Have or to Be?) - Fromm 
nie miał wątpliwości, który z tych sposobów realizacji życia 
wybrać i zaproponować człowiekowi. W swej ostatniej pracy na 
tle bogatej analizy historycznych koncepcji filozoficznych 
formułuje pozytywny program, który pragnie zaszczepić odbior­
cy swego dzieła [20J. 

Największą, niekwestionowaną zasługą Fromma jest walka. z 
irracjonalnym charakterem emocjonalnych postaw człowieka, 
za!'ówno w jego życiu "prywatnym", jak i w sferze jego spo­
łecznych kcntĘlktów oraz VI poznaniu i polityce międzypaństwo­
wej. IrraCjonalne, dewiacyjne, fałszujące obraz ~zeczywistoś­
ci postawy emocjonalne stanowią rzeczywistą przeszkodę w rea­
lizacji pełnej, dojrzałej, produktywnej osobowości, w uzyska-
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niu prawdziwej wiedzy o świecie, w przepro\',adzeniu i utr\'1S­
laniu praktyki pokojowej współistnienia państw o odmiennych 
ustrojach politycznych ~O]. 

Wyjaśnienie "irracjonalnego" jest specjalnym zadaniem 
·XX wieku i wielu jego myślicieli, którzy chcą mieć specjalny 
wkład w tym przedSięwzięciu. Do ich grona należy zaliczyć 
również Ericha Fromma. 

5. Ideologia w humanistycznej psychoanalizie E. Fromma 

Chociaż żadna z prac Fromma nie zawiera pełnego, teore­
tycznego wykładu poświęconego problematyce ideologii, w wie­
lu z nich akcentuje on psychologiczną rolę ideologii w życiu 
człowieka, \~skazuje na psychospołeczne mechanizmy rodzenia 
się postaw ideologicznych, charakteryzuje "irracjonalności i 
nielogiczności spOłeczeństwa naszego wieku". POjęcie ideolo­
gii, podobnie jak wiele innych związanych z nim pojęć, ta­
kich jak: indywidualna i społeczna n.ieświadomość, racjonali­
zacja, charakter społeczny, społeczny filtr itp., ujmuje E. 
From.."Il przede ws.zystkim w aspekcie psychologicznym. 

Skąd bierze się ideologia? - zadaje pytanie Fromm. Czło­

wiek w swoim życiu stawia czoło różnym formom "dychotomii"; 
eGzystencjalnych i historycznych sprzeczności ~6]. Pragnie 
ją przezwyciężyć i musi je przezwyciężyć, ponieważ w tym kie­
runku pcha go siła jego umysłu, który "nie może pozostać 
bierny, jeżeli je na swej drodze napotyka". Ideologie powsta­
je dlatego, że człowieka niezadowalają racjonalne odpowiedzi 
na jeGo problemy. Jest szczególną cechą umysłu ludzkiego, iż 
akceptuje on prawdy podzielane przez większość członków jego 
kul tury lub prawdy postulo\vane przez wszechwładne autorytety. 
Człowiek nie może znieść dychotomii egzystencjalnych; umysł 
swój może jedynie "uspokoić" na drodze ideologii łagodzących 
i wnoszących harmonię. 

Ideologie różnych społeczeństw są akceptowane nie jako 
hipotezy naukowe czy prawa, lecz dlatego, że odpowiadają 

prawdziwej potrzebie społecznej natury człowieka, tj. uspo­
kajają prag~ienie posiadania {wiadomości, że nie jest on rzą­
dzony jedynie na zasadzie intelektualnej czy materialnej si­
ły, lecz również na zasadzie moralnej. 
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W człowieku tkwi nieodparte pragnienie zrozumienia sensu 
1 celu wszechświata. Znajduje ono wyraz w poszukiwaniu pewne­
go układu orientacji, pewnej formy interpretacji świata -
ś\viatopoglądu. Taki układ orientacji, ukierunkowujący działa­
nie człowieka w świecie, może przyjąć formę bądź jakiejś re­
ligii naturalnej, bądź ideologii. "Humanizowanie" sytuacji 
człowieka, tzn. przezwyciężanie sprzeczności, z którymi czło­
wiek ma albo może mieć do czynienia w ciągu swojego życia, 
dokonuje się przez r a c j o n a l i z a c j ę, tak w życiu 
indywidualnym, jak i W - ŻYCiU społecznym._ 

Tym, czym dla jednostki j~st "racjonalizacja", tzn. fał­
szywe przedstawienie motyw6w i celów jej indywidualnego po­
stępowania, tym dla całego społeczeństwa jest ideologia. 
Ideologię można zatem określić jako z e s pół s P o -
ł e c z n i e u f o r m o w a n y c h r a c j o n a l i­
z a c j i. 

Fojęcie ideologii jest ściśle związane z pojęciem nie­
świadomości.Za najważn1ejszyelement, a zarazem postulat psy­
choanalizy uważa Promm konieczność uświadomienia człowiekowi 
tego, czego jest on nieświadom. Frotrun, podobnie jak Freud, 
większą wartość i większe znaczenie 'fi życiu człowieka przypi­
suje nieświadomości niż świadomości, ponieważ uważa, że więk­

szość treści świadomości ludzkiej stanowią fikcje i_złudze­
nia, tzn. treści "ideologiczne". Wyznaje on pogląd, te"więk­
szość tego, co w nas jest realne, nie jest świadome, a więk­
szość tego, co jest świadome, jest nierealne". l~asza świado-

m "j t "f ł II osc es a szywa , nie odzwierciedla ona prąwdziwych do-
świadczeń, jakie w nas tkwią. Stłumione myśli i uczucia' tkwią 
w podświadomości 1 determinują działanie człowieka niejako 
"poza j ego plecami" [9 J, D 2) • 

W historii ludzkości prawie z~weze było tak, że mniej­
szość społeczeństwa panowała nad jego większością. Aby utrzy­
mać swe panowanie, mniejszość ta musiała, poza użyciem siły, 
~akłonić większość do dobrowolnego godzenia się z losem. 
Srodkiem do tego celu była m.in. ideologia - system fałszy­
wych przedstawień, jakie fabrykuje spOłeczeństwo. A zatem , 
i d e o log i a, w koncepcji Fromma, s t a n o w i 
z b i ó r f i k c j i i z ł u d z e ń w y t w a -
r z a n y c h p r z e z s p o ł e c z e ń s t w o, k t 6-

r e p o z o s t a j ą n a s ł u ź b i e 
s p o ł e c z e ń s t VI a w t y m 
m a j ą o n_e z a z a d a n i e 

s e n s 
z r a c 

z o VI a ć i z a p r z e c z y Ć 

-d Y c h o t o m i i m 1 ę d z Y 
1 s t n 1 

c e l a m i 

20) 

d a n e g o 
1 e, i Ż 

j o n a l i-
e n i u 

s p o -

ł e c z n y m i, c e l a m i o g ó l n o l u d z k i m i 
a c e l a m i p a r t y k u l a r n y m 1 j e g o 

c z ł o n k ó w. 
za-Frawdzivle, rzeczywiste sądy o rzeczywistości zostają 

tern zepc:mięte do nieświadomości. Dokonuje się to dzięki me­
chanizmo\vi t'stłumienia", które to pojęcie, podobnie jak poję­
cie "nieświadoI:lości lt VI koncepcji Fromma,ma zarówno indywi­
dualny, jak i społeczny wymiar. 

Co przeszkadza w uŚ\1iadomieniu nieświadomego? Może skła­
dać się na to wiele czynnik6\v, takich np. jak: sztywność psy­
chiczna, brak właściwej orientacji, strach, poczucie bezna­
dziejności, niemożność zmiany warunków obiektywnych. Główną 
jednak zaporą psychospołeczną, stojącą na drodze uświadomie­
nia nieświadomego, jest w teorii Fromma "filtr społeczny". 
Filtr społeczny jest rezultatem rozwoju s,ołecznego i składa 

się nań kilka "warstw" i każda z nich \'1 jakiś sposób "znie­
kształcali treści docierające do śY>liadomośc!. 

1. Jedną z warstw społecznego filtru jest cecha ważności 
lub nieważności dla danego społeczeństwa pewnych zjawisk, do­
świadczeń i przeżyć, na drodze których postrżegana jest rze­
czywistość. 

2. To, co dla kogo jest ważne lub nie, znajduje swój wy­
raz w języku. Istnieje wiele afektywnych przeżyć, dla któ­
rych jakiś język nie posiada wyrazów i wówczas dane doświad­
czenie nie może być w pełni uświadomione. Cywilizacja zachod­
nia nadmiernie podkreśla intelektualny aspekt języka. Język 

ten jest podporządkowany logice, mało jest w nim miejsca na 
terminy Określające uczucia. 

3. Logika również wyznacza spOSÓb widzenia świata. Czło­

wiek żyjący w kręgu logiki arystotelesowskiej nie mOŻe uświa­
domić Bobie doświadczeń przeczących tej logice. Trudno mu 
uświadomić socie istotę uczuć 'ambiwalentnych odkrytych przez 
Freuda, np. uczucia miłości i nienawiści do tej samej osoby. 
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Zraszaj cywilizacji nie znana jest paradoksalna logika buddyz­
!il :l-Zer., 'która bardzo dobrze zdaje sprawę z uczuć ambii7alent­

nych. 
4. ~;ajV/ażniejszY 41 elenentem filtru społecznego jest tabu 

społeczne, które orzeka, i~ pewne idee i uczucia są nie~ła~­
ciwe, zakazane [19J. lia przykład, w społeczeństwie żyjąc;)'m z 
zabójsh; i rozbojó·.., osoba, któ!'a w rzecz:rllisto~ci czuj e 
wstręt do takiego postępowania, będzie miała utrudnione zada­
nie uświadomienia sobie owej niechęci, poniewał będzie się 
bała potępienia, izolacji, ostracyzmu. Odwrotnie będzie w ob­
rębie pokojowego, rolniczego plemienia. ~ społeczeństwie ka­
pitali s tycznym osoba kierująca się lito~cią w stosunku do lu­
dzi biednych (np. oddająca ~m towary za niższą cenę) nie mo­
~e dopu~cić do siebie takiego uczucia ze względu na konkuren­
cję lub o~~ieszenie. Człowiek cywilizacji zachodniej równie 
niech~tnie uświadamia sobie nudę i poczucie Fustki, jakie 
przeżyw a, ponieważ świadomo~6 t aka poło~yłaby kres jego egzys­
tencji. 

Lista irracjonalności, fikcji i sprzeczności świata kapi­
talistyczne~ o jest długa. Fonieważ stłu~ienie faktów tworzy 
niebezpieczną lukę, mó'ni Fromm, mus i ona być zapełniona, 
aby śmy mieli "konkretny" obraz rzeczywistości. Do tego celu 
służą nam właśnie ideo1o; ie. Człowiek przeciętny żyj e 'lI pew­
nego rodzaju "p6łdnie", tzn. posiada jedynie częściowo kon­
takt z rzeczywistością; większoś6 tego, co uważa za rzeczy­
wiste, jest fikcją stworzoną przez jego umysł. 

Żadna z prac Fromma nie za'lIiera pełnego teoretycznego wy­
kładu poświ(lcone;;o problematyce ideologii, a jego poglądy na 
ideoloeię wplecione są w ramy ogólniejszego t.eoretycznego wy­
wodu, w cał066 jego psychologiczno-filozoficznego systemu. 
Pojęcie ideologii VI koncepcji Fromma nie ma jasnego i jedno­
znaczneco charalderu. Jest to pojęcie szerokie i ujęte gł6w­

nie z psycholociczne0o punldu widzenia. Jak widać,mianem tym 
obejmuje Fromm całość "fałszywych" przedstawień, jakie jed­
nostka rozvlija VI swoim życiu indywidualnym, łącznie z okresem 
dzieciństwa. Czasami jest ono zbliżone do wczesnomarksowskie­

go rozumienia terminu, według którego ideologia stanowi za­
fałszowany, mistyfikowany obraz stosunk6w społecznych, słu-
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żący ukryciu rzeczywistych interes6~ klasy wyzyskującej. Cza­
sami zaś ujmowane jest w postaci zdeformc\'!anego syste:nu przed­
sta\·l iell odnośnie do całej rzeczywistości i pokrywa siEj z tym, 
co ~anheim określa~ mianem ideologii totalnej. W zakres ca-

' łościowego pojęcia ideologii wchodzą nie tylko treści, lecz 
również struktury poznawcze, wzorce myślenia, schematy ideo­
losiczne. ł.lan heimo\'lski "kąt wid~eI'!ia" może być potl'akto':/any 
jal:o pier';/Owz6r frommowskiej kategorii "fil tra !':połecznego". 

Dezideo1ogizacja jednostkowa i społeczna, zdaniem Fromna, 
polega na Vlykryciu i przezv,yciężenil1, irracjonalnych postaw 
wobec ś'.~ia ta i wobec e:iebie samego, zmierza do restauracj i 
"zdrovlych", "normalnych" stosunków międzyludzkich, do uzyska­
nia pe łnego człowieczeństwa, do poznania irracjonalnych sił 
tkwiących w człoVlieku, które "nieświadomie" kierują jego po­
stępowaniem i zachowaniem. W człowieku powinno dokonać się 
przeobrażenie moralne, pOVlinna w nim nastąpić "odnowa psy­
chiczna". Tylko człowiek z nową osobowością moie sta6 się 
jednostką produktywną. 

Niev!ątpliwą zasługą Fromrna jest toczenie teoretycznej ba­
talii z irracjonalnym, fałszującym charakterem ps;ychicznych 
postaw ludzkich. Ludzie i całe narody, przyjmujący takie po­
stawy, dopatrują się wszelkiego zła i wszelkich braków, 
wszelkich irracjonalności i wszelkich nielogiczności u swoich 
oponentów, przy równoczesnym zracjonalizowanym, "r6żowym" wi­
dzeniu vlłasnej osoby, swoj ej instytucji, swoj ej sytuacj i, 
swojego narodu, swojego systemu politycznego itp. 

Jednakie trudno jest oprzeć się wra~eniu, iż Fro~~, przy 
całym swym zwalczaniu "irracjonalności i ideologiczności na­
szego wieku", czasami nie wykracza poza krąg ideologii inne­
go t:;pu. Żywi on np. iluzoryczne przekonanie, iż przeobra~e­
nie epołeczne może dokonać się wyłącznie przez przeobrażenie 
moralne. Tworzy również "ideologiczną", bo opartą na utopij­
nych przesłankach,koncepcję przyszłego "wspólnotowego soc­
jalizmu". Wspólnotowe społeczeństwo będzie się opierało na 
racjonalnych postawach, będzie kierowało się "racjonalnym 
myśleniem", "racjonalną wiarą" i "racjonalną miłością". 

Operując' pozornie ostrym przeciwstawie::liem myślenia 
"ideologicznego", tj. "fałszywej ś'\viadomości" i myślenia 1'101-
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nago od ideologii, tj. "racjonalnego", nadaje on jednocześnie 
bardzo specyficzny sens temu ostatniemu terminowi. We wszyst­
kich swoich tekstach Fromm jest programowo za nr~cjonalnoś­
c'::'ą", "myślą racjonalną", "racjonalizmem". Jednakże racjonal­
ność ową interpretuje bardzo szeroko, wieloznacznie i nieco 
odmiennie, niż się to tradycyjnie czyni w filozofii (najczęś­
ciej VI sensie intuicyjnym, potocznym, zdroworozsądkowym). To 
nie wiara ani nie intuicja, ani wreszcie nie "wgląd w istotę 
rzeczy" stanowią te elementy, które z myśli racjonalnej czy­
nią myśl irracjonalną. 

Termin "racjonalny" występuje w jego poglądach najczęś­
ciej w znaczeniu "zdrowy", "normalny", czasami zaś jako "zgod­
ny z naturą człowieka". Człowiek postępujący "racjonalnie" 
to człowiek rosłuszny na głos swoich "egzystencjalnych po­
trzeb" i realizujący te potrzeby. W koncepcji Fromma racjo­
nalne myślenie może być za~azem myśleniem głęboko religijnym. 
;7szelka wiara, w tym również wiara w Boga,może być wiarą 
"racjonalną". '[l myśleniu "produktywnym" (tylko takie myśle­
ni~ prowadzi do poznania) wiara jest nieodzownym składnikiem, 
a w procesie poznawczym uczony powinien posłue;iwać się myśle­
niem opartym na wierze. Wiara racjonalna powinna leżeć u pod­
staw wszelkiej działalności człowieka, zarówno religijnej, 
jak i świeckiej. 

Wiele wypowiedzi Fromma świadczy o tym, iż stoi on na 
stanowisku wielopoziomowości poznania i wyżej sobie ceni, 
przynajmniej w niektórych wypadkach, poznanie irracjonalne. 
Typ poznania, jakie najbardziej go interesuje, to poznanie 
drugiego człowieka. "Ponieważ pragnieniem tym (pragnieniem 
poznania - R.S.) jest dowiedzenie się wszystkiego o człowie­
ku, poznanie jego najskrytszej tajemnicy, nie można go za­
spokoić jedynie na drodze zwykłego poznania, poznania jedynie~ 
myśloweco [ ••• J. Życie w swoich biologicznych aspektach jest 
cuaem i tajemnicą; tym bardziej w swoim aspekcie duchowym 
jest niezg~ębioną tajemnicą i dla siebie samego, i dla in­
nych" [7} 

Foglądy Fromma na ideologię pozostają w ścisłym związku 
z jego teorią poznania i teorią prawdy. Co dzieje się, zada­
je ~ytanie Fromm, kiedy człowiek zaczyna zdawać sobie sprawę 
z czegoś, z czego uprzednio nie zdawał sobie sprawy? Docho-
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dzi on do zrozumienia fikcyjnego. nierzeczywistego charakte­
ru swojej "normalnej" świadomości. W ten sposób wchodzi on w 
kontakt z rzeczywistością i z prawdą. Odkrycie własnej nie­
świadomości nie jest aktem intelektualnym, lecz doświadcze­
niem uczuciowym. kt6re "z trudem tylko można wyrazić słoY/ami". 
Cały proces odkrywania nieświadomości można opisać, jako ciąg 
coraz to szerszych doświadczeń. odczuwalnych bardzo głęboko 
i przekraczających poznanie intelektualne. Intuicje psycho­
analityczne realizuje się poprzez likwidację stanu stłumie­
nia. Przedmiot poznania dany jest ,~ niej w całości. natych­
miastowo, przez co realizuje się bezpośrednie pojmowanie rze­
czywistości. 

W ten spos6b z deklarowanej pierwotnie racjonalności 
przechodzi Fromm w świat irracjonalnych mocy poznawczych. 
Świat rzeczywisty, prawdziwy świat osobowości może być odsło­
nięty VI gabinecie analityka. Zdolność do psychoanalitycznej 
intuicji, do psychologicznego "wglądu w istotę rzeczy" jest 
naj skuteczniejszą drogą do poznania prawdy o człowieku. Po­
znanie oparte na wierze jest wyższą. a czasami jedynie możli­
wą formą poznania. 

Znane są propozycje Fromma dotyczące możliwości włączenia 
niektórych elementów psychoanalizy humanistycznej do teorii 
marksistowskiej34. Jedna z nich sugeruje połączenie psycho­
analitycznej kategorii nieświadomości z marksistowską teori~ 
ideologii. Jakkolwiek analiza przesłanek psychologicznych 
związanych z ideologią może być interesująca i dla pewnego 
typu badań istotna, propozycje Fromma nasuwają poważne wąt­
pliwości, jeżeli próbuje się jego teorię przenieść do teorii 
marksistowskiej. 

Z pogląd6w Fromma wynika, iż wszystko (lub prawie wszyst­
ko) co "świadome". to "ideologiczne". Monopol na prawdę ma­
ją natomiast tylko treści nieświadome. Absolutyzowanie i de­
monizowanie nieświadomości doprowadza do absurdalnych konsek­
wencji, do poglądu. że nasz świadomy świat to wyłącznie świat 
fikcji i iluzji, że śnimy jakiś makabryczny sen, jednym sło­
wem, że wszyscy jesteśmy chorzy (motyw, który ustawicznie po­
wraca VI piśmiennictwie Fromma). Stanowisko takie stwarza rów­
nież poważne przeszkody przed możliwością naukowego poznania. 
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Jeżeli to tylko ~sychoanali tyk umożli'\1ia uśv:iadomienie nie­
ś~iadomych treści, to wszystko jest ~ jego ręku, od niego za­
leży los nauki. Pogląd Fromma, w jego absolutystycznej, an­
tropomorficznej postaci, jest dla teorii marksistowskiej nie 
do przyjęcia35 • 

71 w;vjaśnieniu wzaje:nnych związków między ekonomiczną ba­
zą a ideologiczną nadbudową Fromm proponuje wykorzystać ka­
tegorie "filtra społecznego". Wielu teoretyków marksizmu do­
strzegało z~ożoność wzajemnych zależności miedzy bytem a 
świadomością społeczną i nierzadko który głosił konieczność 
u~zględnienia psychologii społecznej jako ogniwa pośredniczą­
cego między 'ruchem bazy i nadbudo\'lY. 'ił tym to świetle teoria 
"filtrów społecznych" Fromma zasługuje na wnikliwe potrakto­
wanie, ponieważ pozbawiona swego czasami nadmiernie spekula­
tywnego charakteru byłaby w stanie przyczynić się do peł­
niejszeGo wyjaśnienia mechanizmów V/zajemnego oddziaływania 
bytu społecznego oraz element6w nadbudowy: teorii, idei, 
ideałów. 

Pojęcie "filtra społecznego" może być użytecznym n3rzę­
dziem przy badaniu wpływu czynników społecznych na procesy 
poznawcze i ten typ problematyki był już podejmowany przez 
bad3czy kultury. i7śród pierwszych teoretyków, którzy zajmowa­
li się t:,'mi zaC;adnieniami, znajdujemy nazwisko F.C. Bartlet­
taJ6 . 0tarając się wyjaśnić mechanizmy owych wpłyViów, doszedł 
on do wniosku, że w psychice ludzi poszczególnych 'kultur po­
jawiają się pewne charakterystyczne kategori~, które nazywa 
"schematami". Każda nowa treść jest odbierana przez daną oso­
bę Viłaśnie I-rzez owe kategorie czy schematy. Jeżeli odbiera­
ny m~teriał jest niezgodny z tymi schematami, następuje znie­
kształcenie lu~ zubożenie procesu jego odbioru. W ten sposób 
pewne treści nie są rozpoznawane, . jeżeli nie podpadają pod 
dany schemat poznawczy. Treści nie mieszczące się w katego­
riach przyswojonych przez odbiorcę' zostaną odrzucone lub 
zaeymilowane w sposób cząstkowy37. 

f6źniejeza nieco koncepcja Triandisa38 r6wnież głosi po­
gląd o uwa~un~owaniu procesów poznawczych przez przyswojone 
już kateeorie czy struktury. Triandis sądzi, iż spos6b, w 
jaki człowiek danej kultury spostrzega świat, zależy od tego, 
jaka jest struktura i cechy języka, kt6rym się posługuje. 
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IT swoich testach badających wpływ kulturowych schemat6w 
poznawczych na procesy zapamiętywania C.T. Tolland wykazał, 
iż studenci poszczególnych narodowości, Amerykanie, Włosi, 
Francuzi,zapaniętywali te treści tekstu, kt6re były bliskie 
ich ku1turze39 • 

Foprzez język i schematy poznawcze kultura wpływa ną spo­
sób odzwierciedlania ś\~iata, a pośrednio na zachowanie i po­
stępot':2.nie człowieka. Teoria filtrów społecznych FrOIMla mieś­
ci eię w szero~im nurcie badań nad społecznymi i kulturowymi 
u':Jarunko\"laniami procesu poznawczego. Filtry społeczne, czy 
też scher.:.aty poznawcze, sprzy jają rodzeniu się różnego typu 
ideolo~il członk6w danej kultury, warunkują ich światopogląd, 
są prz:;,czyną błęd6w poznawczych i w og6le wywierają ograni­
czający 'ią:ływ na proces poznania. I tutaj Fromm ze swoją teo­
rią m,=, niewątpliwie rację. Słabo jednak akcentuje charakter 
::ul tury, nie bierze pod uwagę tego, że kul tura pod wpływem 
żyjących VI niej ludzi zmienia się, ' że same kultury przenika­
ją i wzbogacają się, że następuje pewnego typu unifikacja 
kultur, która zapobiega powstawaniu błęd6w poznawczych, roz­
szerza możlhlości i granice poznania. 

F·onadto teoria Fror.una zawiera wiele psychoanalitycznych 
kategorii, zbyt spekulatywnych, czasami nie dających się Z'\1e­
ryfikować, jak r6wnież pewne nieuzasadnione przesłanki o "od­
wiecznej naturze ludzkiej n, O "anatomii charakteru',' czy o 
"libidinalnej strukturze osobowości człowieka". Wszystkie 
one wpływają na teoretyczną wartość jego koncepcji, na zasad­
ność formułowanych przez niego tez. 

W koncepcji Fromma ideologia związana jest z nieświado­
mym. Fo\"iązanie pojęcia ideologii z nieświadomymi treściami 
psychiki jest zabiegiem pożytecznym, ponieważ wskazuje I?,a 
psychologiczne sposoby, jakimi ideologia opano\~uje człowieka 
i kieruje jego postępowaniem. Problem ten, nie podjęty jak 
dotąd na szerszą skalę w naukach społecznych, zasługuje na 
większe zainteresowanie i być może w przyszłości doczeka się 
peVinych opracowań i teoretycznych ro'Związań. Przy teoretycz­
nym opracowaniu nieświadomych posta~ tworzenia się ideolo­
gii najwięcej trudności przysporzy zagadnienie wzajemnych po­
wiązań między świadomymi a nie :~lIiadomymi treściami ps~chiki. 

Niełatwo również będzie odpo\':iedzieć na pytanie, że jeżeli 
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ideologia należy wyłącznie do sfery nieświadomego. jak suge­
ruje Fromm. to VI jaki sposób może istnieć r6~nocześnie jako 
świado:ny czy "uświadomiony" system przedstawień. 

Niemniej jednak propozycje Procma, szczeg6lnie wątki je­
go teorii dotyczące psychologicznych mechanizm6w rodzenia 
się i psychospołecznych warunków akceptacji ideologii. powin­
ny być podjęte przez nauki społeczne, w tym również przez fi­
lozofię marksistowską. 

Problemy osobowości, problemy nieświadomych motywacji 
działań ludzkich i tzw. psychologiczna problematyka stanowi­
ła i stanowi tylkO margines rozważań w obrębie zagadnień ma­
terializmu historycznego. Interpretacja "ideoloGicznych" po­
staw człowieka, kategorie "filtru społecznego", "charakteru 
społecznego" mogłyby stanowić przedłużenie wewnętrznych wąt­

ków teorii Uarksa i z psychologicznego punktu \vidzcnia wy­
świetlić przynajmniej część indywidualnych i społecznych za­
chowań człowieka. 

.J( 

Humanistyczna psychoanaliza E. Fromma jako filozoficzno­
psychologiczna całość jest.tworel!1 złożonym i przy jej ocenie 
wymaga uwzględnienia przynajmniej kilku jej aspektów. 

IIa płaszczyźnie społecznej jego koncepcje, poza wartoś­
ciową poznawczo 1 momentami ciągle jeszcze dla nas odkrywczą 
krytyką społeczeństwa zachodniego,nie ~~chodzą w zasadzie po­
za utopijny ruch reformistyczny. i\'niklh~y 1 bystry krytyk 
wsp6łczesnego społeczeństwa burżuazyjnego wyławia wszelkie 
irracjonalności kultury tego społeczeństwa, wszelkie "scho­
rzenia" osobowości jego członk6w. W pracach Fromma, podobnie 
jak u Jflarcusego40 , zawarta jest wnlkliwa krytyka współczesne­
go stylu myślenia vlłaściwego kulturze amerykańskiej. Wspólne 
dla obydwu filozofów jest przekonanie, że wzrost ekonomicz­
nego poziomu życia idzie w parze ze wzrastającym zniewole­
niel!1 ~złoVlieka i j ego duchowym zubożeniem. Vi systemie rozwi-. 
niętego kapit~lizmu dyktaturę stanowi rozliczna machina pr~e­
mysłu i stymulacja irracjonalnych· potrze? zabijających kry­
tyczne myślenie i czyniących człowieka "jednowymiarowym" 
(Karcuse), wyalienowanym i chorym psychicznie (Fromm). Akcen-
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tując wyalienowany i represywny charakter społeczeństwa ame­
rykańskiego, opisując przeszkody stojące na drodze do uzyska­
nia "wolności pozytywnej", nie dostrzega Fromm ekonomiczno­
-społecznej sytuacji, w jakiej znajduje się znaczna część je­
·go członków. Wedle Fromma nie samo istnienie kapitału mono­
polistycznego oraz ~~zysku pracy przez kapitał, lecz powsta­
ła w tych warunkach struktura osobowości stoi na drodze do 
przezwyciężenia "patologicznej" sytuacji jednostki i do uzy­
skania przez nią wolności pozytywnej. Fromm zainteresowany 
jest głównie w poprawie zdrowia psychicznego jednostki, w jej 
psychicznej i moralnej przemianie. Postawa jego stanowi re­
fleks "krytycznej" filozofii społecznej kręgu frankfurckiego, 
tj.· teorii apelującej wyłącznie do świadomości przygniecionej 
i wyobcowanej przez warunki materialnego bytu, którą jednakże 
sam byt materialny interesuje w bardzo ograniczonym zakreeie, 
a jego rzeczywista krytyka dotyczy raczej pewnych istotnych 
aspekt6w cywilizacji przemysłowej, a nie samego kapitallzmu41 • 

Stosunek Fromma do marksizmu nie ma charakteru jednoznac~ 
nego. Bierze on.z niego na ogół to, co chce wziąć dla uzasad­
nienia podstawowych tez humanistycznej psychoanalizy. Korzy­
sta przy tym tylko z teorii "młodego" Marksa, widząc we wcze~ 
snomarksowskiej tw6rczości jedyny, "autentyczny marksizm". 

Zauważalne cechy filozofii Fromma to swoisty idealizm 
oraz dosyć często metafizyczny i spekulatywny charakter wywo­
d6w teoretycznych. Idealizm Fromma jest idealizmem typu 
feuerbachowskiego. Objawia się szczególnie mocno, kiedy prze~ 
miotem swej filozofii czyni on sferę "ducha" ludzkiego, upa­
trując w niej jedyną siłę napędową rozwoju dziejowego. Bardzo 
trudno oprzeć się wrażeniu, iż jego filozofia jest zbiorem 
tez i pogląd6w egzystencjalizmu, przybranych w ńieco inną, . 
psychoanalityczną szatę. Dążenie Fromma do stworzenia całoś­
ciowego systemu egzystencjalnej filozofii odbiło się nieko­
rzystnie na jakości jego filozoficznych i psychologicznych 
pogląd6w. Niejednokrotnie dąży on do zapełpienia "pustych ob­
szarów" swego systemu mało wartościową pod względem poznaw­

czym treścią-teoretyczną. 
Psychologia Fromma jest psychologią psychoanaliZY freudow~ 

skiej przeniesioną na grunt socjologiczny. Przyjmując zasadn1-
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czy zbi6r podstawo·{.'ych tez ortodoksyjnej psychologii freudyz­
mu (pojęcia: nieświadomości, tłumienia, oporu i przeniesienia. 
kategorie: kompleksu Edypa, narcyzmu, nekrofilii), nie formu­
łuje Fromm w zasadzie nowych prawidłowości i pojęć psycholo­
gicznych, lecz jedynie rozVlija dotychczasowe. Bardzo często 
nadaje tym pojęciom nowy, kulturalistyczny sens, poszerzając 
ich teoretyczną zawartość, ale czasami wprowadza doń elemen­
ty nadmiernie posuniętej spekulacji myślowej (np.· "pierwotna" 
i "wt6rna potencjalność") lub zbędnego werbalizmu (np. "al­
ternatywizm"). 

Istnieją oczywiśeie i pozytyvme cechy koncepcji Fromma. 
Jego teoria osobowości, a nawet historiozofia. mimo zawar­
tych w nich idealistycznych pierwiastk6w, przezwyciężają .jed­
noetronność socjoekonomicznego podejścia do problematyki spo­
łecznej. Poprzez wprowadzenie kategorii "charakteru społecz­
nego" i "filtra społecznego" teoria ta przyczynia się do peł­
niejszego zrozumienia wzajemnych związków między ekonomiczną 
bazą a ideologiczną nadbudową. 

Jeszcze w okresie swej niemieckiej twórczości Fromm zau­
ważył, iż trzeba wykazać, że warunki ekonomiczne per se funk­
cjonują we wszelkich typach ludzkiej aktywności łącznie z 
ideologią. Wymaga to zatem uzgodnienia dyspozycji psychicz­
nych jednostki z etapem rozwoju sił wytwórczych ~J. Za po­
mocą swej metody Fromm starał się zapełnić lukę między mate­
rializmem historycznym a motywacją PsyChologiczną42. 

Przywiązując wciąż jeszcze dużą wagę do pierwszoplanowej 
roli doświadczeń wezesnego dzieeiństwa i do konstytucjonal­
nie wrodzonej struktury charakteru. koncepeja Fromma zmierza 
do znacznego odbiologizowania ortodoksyjnej psyehoanalizy . 
Freuda. Wszelako. przyznanie kulturze ograniczonego wpływu 
przy formowaniu charakteru społecznego. zbyt sztywne 9 ahisto­
ryezne ujmowanie natury ludzkiej skłania Fromma do przeprowa­
dzenia linii. poza którą społeczeństwo nie może w prawidłowy 
sposó~ kształtować osobowości swoich członków. Doprowadza go 
to zarówno .do sformułowania koncepcji "chorego" społeczeńst~ 
wa, jak też do· skonstruowania normatywnej etyki humanistyez~ 
nej, która stanowi teoretyczną podstawę i moralne uzasadnie­
nie konieczności nadejścia ery społeczeństwa produktywnego. 
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Od tego momentu nie potrafi on już zapełnić swoją teorią 
przepaści. jaka istnieje między krytyką stanu obecnego a je­
go propozycjami pozytywnych rozwiązań, między kreślonym 
przez niego obrazem industrialnego. wyalienowanego i chorego 
·społeczeństwa a iluzoryeznością swych utopijnych przewidywań. 

należy uznać za niewątpliwą zasługę Fromma. iż wady ustro­
ju kapitalistycznego potrafił przedstawić w nowym świetle, 
tj. w aspekcie zdrowia psychicznego. Jednakże , humanistyczna 

psychoanaliza Fromma. przyjmując podstawową tezę ortodoksyj­
nej psychoanalizy o irracjonalnym charakterze natury ludz­
kiej, z góry przekreśliła możliwość ukazania konstruktywnego 
rozwiązania niepokojących kapitalizm przeciwieństw. Człowiek 

rządzony przez podświadome konflikty i namiętności jest pa­
sywnym podmiotem dowolnie sterowanym przez otoczenie i oko­
liczności. Może cierpieć. może popaść w ehorobę psychiczną. 
ale nie może działać - przeciwstawić się złu. Na drodze mi­
łości i rozumu może pojednać się z tym światem, ale nie może 
go zmienić. 

Na plus należy poczytać Frommowi. U koncepcje . ~''le trak­
tuje do pewnego stopnia jako program otwarty. Jego dynamicz­
na psychoanaliza ujmuje jednostkę w jej rozwoju i stawaniu 
si~. stara się · śledzić jej wzajemne związki z rzeczywistoś­
cią społeczną. Koneepcje jego jednak w zbyt małym · stopniu 
wykorzystują wszelkiego typu badania i ustalenia antropolo­
gii kulturowej (Boas. Mead, ł.~al1nowski). która przecież sta­
nowiła jedną z istotnych inspiracji psychoanalizy kulturowej. 
Nie ustrzegł się on przeto patosu i rozmachu teoretycznego. 
kulturowego i filozoficznego uniwersalizmu. nie ustrzegł się 
ahistoryzmu w ujmowaniu problematyki natury ludzkiej i zdro­
wia psychicznego człowieka. 

Dużą zasługą Fromma jest zwrócenie uwagi na "racjonalizu­
jący". zafałszowany charakter psychicznych postaw ludzkich. 
Postawy tego typu 9 mimo iż realizują pewne obronne funkcje 
psychiki. wyrządzają niepomierne szkody na płasz~zyźnie sto­
sunk6w ludzkich. jak równie! stanowią ostoję niepoznawczych, 
iluzorycznych, "ideologicznych" form świadomości ludzkiej. 
Analiza psychologicznyeh podstaw i mechanizm6w tych zjawisk 
może być pomocna w przezwyciężaniu przeszk6d stojących na 
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drodze do prawdziwego poznania oraz w podnoszeniu ogólnej 
kultury postaw i zachowań ludzkich. 

Paradoksalne jest jednak, iż Fromm, kt6ry cały sw6j wysi­
łek skupił na torowaniu umysłowi ludzkiemu drogi w świecie 
ideologicznych zafałszowań, w swej teorii przyjmuje wiele 
"ideologicznych", irracjonalnych założeń, często gloryfikaje 
irracjonalne postawy wobec świata, wędruje po obszarach mis­
tycyzmu. Czy nie płynie stąd zaskakujący na pozór i przeczą­

cy świadomym zamysłom Promma wniosek, że "irracjonalne" moż­
na leczyć tylko "irracjonalnym"? 

PRZYPISY 

Erich Fromm (1900-1980) studia psychologiczne i filozoficz­
ne odbywał we Frankfurcie nad :~enem, w Uonach1W!1 1 Heidel­
bergu. W Heidelbergu otrzymał tytuł doktora nauk filozo­
ficznych w 1922 r. W latach 1923-1924 zdobywa wiedzę i 
praktykę psychoanalityczną w Berlińskim Instytucie Psycho­
analizy. Od 1929 r. jest wykłado"l'c~ w Instytucie Psycho­
analizy we Frankfurcie, a r6wnoczesn1e pracuje w Uniwersy­
teckim Instytucie Nauk Społecznych (stąd wzięła się rów­
nież jego interdyscyplinarność w uprawianiu nauki). W 
1933 r. Fromm został zaproszony na wykłady do Instytutu 
Psychoanalizy w Chicago. Zostaje następnie wykładowcą w 
Wdędzynarodowym Instytucie Badań Społecznych w Columbia 
University. W latach 1941-1942, wraz z Karen Homey, pra­
cuje w Amerykańskim Instytucie Psychoanalizy, daje wykła­
dy w Kew School for Socia1 Research, a od 1943 r. zostaje 
czołowym teoretykiem w Washington School of Psychiatry im. 
Villiama A1ansona White'a w Nowym Jorku. W 1951 r. zosta­
je Fromm profesorem w National University w Meksyku. W 
Mexico City bierze czynny udział w IV Międzynarodowym Kon­
gresie Zdrowia Psychicznego. Fromm zmarł w 1980 r. w Lo­
camo-~uralto w Szwajcarii. 

2 H. VI e 1 l s, Zmierzch psychoanalizy, Warszawa 1968. 
3 Z. p r e u d, Civilization and Its Discontents, Londyn 

1939, s. 69. 
4 Determinowana przez społeczną moralność seksualną repre­

sja wzmacnia oralne i analne (terminologia Freuda) cec~y 

~~:~:k!:f~te~!~~~~:S!p~~~~:~t!~. "normalny" lub zdrowy 

5 Przesłanki ontologiczne, kt6re determinują charakter ży­
cia ludzkiego, to wielekroć determinowane przez Fromma 
"dychotomie egzystencjalne" następujących postaci: a) jes­
teśmy istatami żyjącymi i ze smutkiem musimy uświadomić 
sobie konieczną przepaść, jaka istnieje między naszymi as­
piracjami a tym co może być osiągnięte w naszym krotkim 
i "umęczonym życiu", b) śmierć styka nas z nieuchronnym 
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fa~tem, że bądź umrzemy przed tymi, których kochamy. bądź 
on1 umrą przed nami, c) w ciągu naezej egzystencji otacza 
nas tyle przykład?VI nieuchronnego zła 01'az niepotrzebnego 
i b~zsensownego c1erpienia. że nie możemy uniknąć boles-

6 nycn i smutnych do~wiadczeń [2]. 

gSS: t r z e 1 e c k i, KOnfrontacje, Warszawa 1974, s. 

7 z. F r e u d, Civllization and Its Discontents, s. 141-, 
-142. 

8 Ibidem. 

9 Wszystkie podkreślenia moje - R.S. 10 . 

11 

12 

13 

łodobną historiozofię prezentuje inny przedstawiciel neo­
psychoanalizy - Franz Alexander •. 
K. J a n k o w s k i, Od psychiatrii biologicznej do hu­
manistycznej, Warszawa 1975. 
'(/ duchu zbliżonym do koncepcji Fromma są teorie L. lIum­
forda, The Condition of Man, Londyn 1944 oraz R.H. Tow­
neya, Religia a powstanie kapitalizmu, Warszawa 1963. 
J. N a ~ s.k i, Mark~istowska koncepcja alienacji a eg-
zystencJal1zm, [wU F1lozofla marksizmu a egzystencjalizm 
Warszawa 1974. ' 

14 H. W e l l s, op. cit., s. 236. 
15 

16 

Bardziej szcze36łowe informacje odnośnie do idei nwspólno­
towego socjalizmu" zawarte są w pracy R. S a c i u k Hu­
manistyczna psychoanaliza E. Promma, Wrocław 1977 (nIe 
opublikowana) • 

~rafnie . to wyraził ~irnbach mówiąc: lir,. J sprawiaj ąc wra­
zeni~, ze snuje wizJę.dnia przyszłego, Fromm cofa zegar 
czasow do dnia wczoraJszegd, M. B i r n b a c h, Neo-
-Freudian Social Ph11osophy, s. 203. . 

17 VI. H e r b e r g, Freud, The Revolution1sts and Social 
Real1ty, rwo Freud and the 20th Century, by Benjamin Nel-
son, s. 1,). . 

18 H. W e l l s, op. cit. 
19 

R.R. G r i n ker, Normality viewed as a system, Arch. 
20 Gen. Psychi~trii, 1967a, XVII, s. 3, 320-324. , 

M. B i r n b a c h, Neo-Freudian Social Philosophy, s. 
211. 

21 M. Jar o 1.' s z, sychologia i psychopatologia tycia co-
dZiennego, Warszawa , 975.' 

22 
M. B i r n b a c h, Neo-Freudian Soc1al Fhilosophy. 

23 
Odnośnie do "błędów" teoretycznych popełnionych przez Mar-
ksa więcej informacji zawiera praca R. S a c i u k, Huma­
nistyczna psychoanaliza B. , Fromma. , 

24 J.A.C. B'r o w n, Freud and the Post-Freudians, s. 184. 
25 F. B a s s i n,. Zagadnienie nieświadomości, Warszawa 1972, 

s. 10. 
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26 C.G. J u n g, Archetypy i symbole, ~arszawQ 1976, 5.172. 
27 O "filtrze społecznym" patrz artykuł R. S a c i u k, Ideo­

logia VI humanistycznej psychoanalizie E. Fro:r_~la, Acta Uni­
versitatis Vretislaviensis,nr 434, Prace Filozoficzne 
XXIII, Wrocław 1978. 

28 K. Ii! ark a, F. E n g e l s, Ideologia niemiecka, Dzie­
ła, t. 3, Warszawa 1963. 

29 O niemożności pogodzenia psychoanalizy z naukani społecz­
nymi aensu stricto mÓVlią również teoretycy zachodni. Tal­
cott Farsons jest zdc:nia, że z nieodróżn:l.ania od:lliennych 
teoretycznych pozior.Jów biorą się sytuacje, w których psy­
choanali tyk "ekstrapoluje" bezpośrednio to, co oc.krył \" , 
badanych przez siebie osobowościach \7 sytuacji klinicznej 
na całe społecze6stwo. T. r a r s o n s, Fsychoanalysi~ 
and Socia.l Structure, [,,:] H.L ~ u i t e n b e e k, Psy­
choana1ysis and Social Science, He\" York 1962, s. 47 i n. 
Również H. Hartrnan ostrzega przed próbami "bezpośrednieGo" 
wyjaśnianie zjav:isk socjologicznych za pomocą ke.tesorii 
psychologicznych. Rzeczywistość społeczna często jest błę­
dnie ir..terpreto'7ana przez psychoanalizę wyłącznie jako 
bezpośrednia ekr,preeja nieświadomych i śVliadomych pragnie6 
ludzi żyjących VI tej rzeczywistości. H. H a r t m a n, The 
Application of Psychoana1ityc Concept to Socia1 Science, 
ewo H.M. R u i t e n b e e k, Psychoanalysis and Social 

Science. 
30 Teoria miłości została po raz pierwszy sformuło\'lana' przez 

Fromma w pracy Man for Himself (s. 131-132\. Polskiemu 
czytelnikowi znana jest przede wszystkim z pracy O sztuce 
miłości. 

31 Dociekania na temat historii zawarte są w takich pracach 
Freuda, jak Studium o Leonardzie da Vinci (1910\ oraz w 
studiach Totem i tabu oraz Mojżesz i monoteizm. 

32 Fełną ~cenę stanowiska Fromma można znaleźć w artykule R. 
S a c i u k, lla służbie życia i śmierci. Z humanistycznej 
psychoanalizy E. Fromma, Acta Universitatis Wratislavien­
sis, nr 659, }race Filozoficzne ,J~VII, Wrocław 1983. 

33 T. T o p o l s k i, O dochodzeniu do prawdy Vi historii. 
Warszawa 1971, s. 1 J. 

34 R. S a c i u k, O zastosowaniu humanistycznej psychoana­
lizy w teorii marksistovlskiej, Acta Universitatis \'lrati­
slaviensis,nr 723, Prace Filozoficzne XLII, Wrocław 1984. 

35 R. S a c i u k, Ideologia w humanistycznej psychoanali-
zie E. Frornma. 

36 F.C. B a r t l e t t, Remembering, Cambridge Univereity 
Press, 1932. 

37 Badania te zostały opisane VI pracy S'. M i ki, Postawy a 
zapamiętywanie, Studia Psychologiczne, t. VII, 1966. 

38 H.C. T r i a n d i s, Central Influences upon Cognitive 
Processes, [VI:l 7/.L. B e r k o w i t z (red.), Advances 
in ExperimentaI Social Psychology, t. I, New York 1964. 
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39 C.T. T o l l a n d, Cultural Differencies in Social Re-
production, Journal of Social Psycho1ogy, 1965, nr 43. 

40 H. !! a r c u s e, Soviet Marxism, [w:] Critical Analysis, 
1957, s. 224. 

41 M. H o r k h e i m e r, Kritische Theorie, Wstęp, t. I, 
Frankfurt n.M., 1S68. 

42 Teoria E. Fromma na/płaszczyźnie psychologicznej ujawnia 
wpływy Freuda i Ranka, od strony socjologicznej Zaś wpły­
wy Marksa. Wpływ teorii 1:arksa pozostawił niewątpliwie 
ślad na badaniach Fromma, skłonił go do zwr6cenia więk­
szej uwagi na rolę czynników materialnych i społecznych w 
przebiegu procesu historycznego i w rozwoju osobowości. 
'O' teorii jego można jednakże mówić jako o tej. która tyl­
kO pozostawała pod wpływem poglądów Marksa; R6wnanie fr9m­
mizm-marksizm wydaje się być nieuzasśdnione i występuje 
tylko VI bardzo uproszczonych interpretacjach filozofii 
FrolllI:la. \'iiększośc polskich komentatorów jego prac sytuuje 
dorobek filozoficzny amerykańskiego filozofa koło teorii 
rnarksisto\~skiej, wskazując na pewne pokrewieństwo 1 zbież­
ne punkty w wyznawanych poglądach i metodach badawczych. 
Rćżny jest przy tym, widziany przez tych teoretyków, sto­
pień pokrewietstwa tych dwóch stanowisk. Więkezoś6 uważa, 
że Fromm w swych filozoficzno-psychologicznych poglądaCh 
zbliżył się do pozycji marksisto\'/skich. Oto np. zdaniem K. 
Fospiszyla, Fromm przy swojej analizie charakteru społecz­
nego "dał dowód opanowania aparaiu pojęcio~~go materializ­
mu dialektycżnego". Z. Wieczorek wyraża opinię, że Promm 
w swoich pracach "posługuje się elementami analizy marksis­
towskiej". W sprawie łączenia psychoanalizy z filozofią 
marksistowską ten sam autor uważa, iż wysiłki Fromma 11 tym 
kierunku mają duże szanse powodzenia. O możliwościach ta­
kiej syntezy pozytywnie równie! wyraża się P. Ryszka. 
"·łprost urzeczony neopsychoanalizą humanistyczną jest nato­
miast A. Schaff, od ktorej, jak twierdzi, 'wiele nauczył 
się przy swoim pojmowaniu filozofii marksistowskiej. K. 
p o s P i s z y l, Psychoanaliza o kulturowych uwarunko­
waniach osobowości, Studia Pilozoficzne, 1969, nr 5, ~. 
107; F. R y s z k a, Ucieczka od wolności, Przedmowa, 
Warszawa 1970. 




